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bra, pełna ryb, owoców morza, serów i warzyw 
kuchnia i czerwone wino dopieszczające po-
czucie sytości. Po wieczornej sjeście bąbelki 
szampana dodają do pastelowych zachodów 
słońca odrobinę szaleństwa. Mięśnie się prężą, 
magnetyzują zalotne spojrzenia, a niewinne 
flirty dobrze się kończą. Wszystko widzimy 
w różowych i pastelowych kolorach. Ciało na 
wskroś przepaja poczucie szczęścia. 

Klimat jak marzenie!
Biegnące od Atlantyku niże częściowo zatrzy-
mują się i pogłębiają na Morzu Liguryjskim, 
tworząc niż genueński. Wieją tu główne 
wiatry: tramontana (NE, N – częściej jesienią 

i zimą, 1 – 2 dni), maestrale, mistral (N-NW), 
ponente (W), libeccio (SW-W – 5 – 8B, 1 – 4 
dni), gregale, greco (NE, bardzo silny, 2 – 5 dni), 
sirocco (SE, wilgotny). Wzdłuż całego wybrze-
ża w pasie do 20 Mm występują dzienne i noc-
ne bryzy (te mogą na okres 2 – 3 godz. mieć 
5 – 6B). Nocne bryzy między Hyers a Marsylią 
mogą wiać z W lub z E. Na trasie od Genui do 
Monaco istnieje ryzyko silnych szkwałów od 
lądu. Reasumując: w lipcu 70 proc. wiatrów 
mamy z W i NW. Częstotliwość sztormów 
(8B) – jeden latem, dziesięć zimą.

Temperatura wody w lipcu i sierpniu – 23 
stopnie. Wzdłuż brzegu płynie niezbyt sil-
ny prąd zachodni (do 12 Mm/dobę). Locja 

zwraca uwagę na zjawisko – „swell”, to jest 
martwą falę po wiatrach, także biegnącą od 
Atlantyku. Mgły to około 2 – 5 proc. czasu 
w roku. Natomiast latem widoczność bywa 
ograniczona do 2 Mm. Głębokość morza 100 
Mm od brzegu schodzi poniżej 2000 m. Pły-
wy – około 30 cm.

Jak tu żeglować?
Najrozsądniej jest organizować rejsy wa-
hadłowe. Dwa tygodnie z Genui (stolicy 
Ligurii) do Marsylii, i powrót. Do Genui 
prosty jest dojazd autobusem lub autem, 
które można pozostawić i wrócić po nie po-
tem pociągiem. Dzisiaj wszystko jest takie  


